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M i ę d z y n a r o d o w y Fes t iwal Tea t ra lny . .Sąs iedzi" 
2009 odbył się pod znak iem k ryzysowych ograniczeń 
- mniej p rzeds t awień , brak za in ic jowanego wcześnie j 
nurtu dz iec ięcego . Zorgan izowany pod has łem pro-
g r a m o w y m „Cyrk w teatrze" miał zwracać uwagę na 
z jawisko , które na scenach europe jsk ich zaznacza się 
od paru lat. wykorzys t an i a estetyki tego gatunku sztu-
ki w b u d o w a n i u spektak l i . N a j b a r d z i e j w i d o c z n y m 
tego z n a k i e m stał się namio t cy rkowy postawiony na 
Placu L i t ewsk im, czyli w sercu Lubl ina , za tem rekla-
mował imprezę lepiej od p laka tów. 

Spektakl i r ep rezen tu j ących tę tendencj i było nie-
wiele i p l a sowa ły się na p rzec iwnych b iegunach skali 

wartości. Świadomośc i ą użytych ś rodków i uzyska-
nych e f ek tów wyróżn i ł się czeski Tea t r Krepsko. ( jed-
na z pięciu r ó w n o r z ę d n y c h nagród Fest iwalu) . Dwój -
ka ak to rów z pe r f ekc j ą p o s ł u g u j ą c a się t echnikami 

c v r k o \ \ v m i w przest rzeni zape łn ione j p o d e s t e m u!a 
muzvków i p rzyras ta jąca liczbą filiżanek z b u d o w a ł a 

n iezwykłą r zeczywis tość . Je j absurdalny po rządek . 
zamknięty w powoli przekształcających się obrazach , 
tu zaczyna tworzyć spójną j akość . Przy c z y m ko le jne 
sceny są tak wyważone w nastroju między żartem a li-
ryką. że całość nabiera poetyckiej wieloznaczności i skła-
nia do f i lozof iczne j ref leksj i . Natomias t zupełn ie nie 
os iągną ł tego Kejos The-a t -e r z Wroc ł awia wys t awia -
jący Alicję ir krainie... Impres je u f u n d o w a n e na kan-
wie znanej powieści pozos ta ją dalekie o b y d w u dzie-
dz inom sztuki - wysok ie j i niskiej . Ani nie budu ją 
żadnego świata, ani nie są godne miana pop i su tech-
nicznego. No, może k tóraś z etiud zbl iżyła się do te-
a t ra lnego wymiaru , k iedy spowoln ien ie ruchów i ich 
taneczny układ o d c z y t u j e m y inaczej niż brak r z e m i o -
sła. Nawet zas tosowane tu techniki aud iowizua lne nie 
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spo i ły z a t o m i z o w a n y c h e l e m e n t ó w . W pól drogi m i ę -
dzy w y m i e n i o n y m i p o z y c j a m i pozos t a ł Tea t r D e c a l a -
ge z C z e c h , k tórego Obssesion to c z e s k o - r o s y j s k o -
f r a n c u s k i p ro jek t , nad k t ó r y m c z u w a ł a Irina A n d r e e v a 
z Tea t ru N o v o g o Fronta . I n d y w i d u a l n y styl r o sy j sk i e j 
reżyserki niekorzystnie zaważy ł na kształcie tego przed-
s t awien ia poprzez w p r o w a d z e n i e , tak charakterys tycz-
n y c h d la jej r o d z i m e j s c e n ) , g r o t e s k o w y c h pos tac i w 
m a s k a c h . Z b u d o w a n e w ten sposób p a n i e spek tak lu 
k o n t r a s t u j ą z ba rdzo p i ę k n y m i e w o l u c j a m i na szar f ie , 
k i e d y w i d z a g ł ę b o k o p o r u s z a e k s p r e s j a ciała oder -
w a n e g o od z iemi i m o d e l o w a n e g o świat łem. Jednak te 

pozytywne e m o c j e są zbyt s zybko wygłaszane nadmier -
nie d o s ł o w n y m ; s c e n a m i i p r ze sadn i e os t rymi w ry-

sunku o b i a z a n i ! 

W ś r ó d .-.nektakii. klór> ch uroda w izuuint: b\ ia czo-
ł o w y m a tu t em, na l eży w y m i e n i ć Hioba L w o w s k i e g o 
T e a t r u Y o s k r e s i n n i a ( j edna z pięciu rów n o r z ę d n \ c h 
n a g r ó d Fes t iwa lu ) . S t a r o t e s t a m e n t o w a his tor ia p rzy-
sposob iona teatrowi przez Karola Woj ty łę została opo-
w iedziana w sposób bardzo oszczędny - zw łaszczą w- za-
kresie scenogra f i i . Użyc ie d r ewn ianych drabin i pasów 
ma tem, które w czasie spektaklu różnie się drapuje i ro-
z c i ą g a . p o z w o l i ł o z m i e n i a ć k o n s t r u k c j ę b u d o w l i bez 
p r z e r w y na z m i a n ę deko rac j i Dz ięk i f u n k c j o n a l n e m u 
r o z w i ą z a n i u , k tó re u w z n i o ś ł a p r ze s t r zeń lub też ją 
s p r o w a d z a do ludzk ich r e j e s t r ó w , dz ia łan ia scen iczne 
służyły przes łaniu opowieśc i . Znakomi te j wizji plastycz-
nej towarzyszą wspania łe śpiewy cerkiewne. Wpisanie 
treści w e wschodn ie realia tylko wzmocni ło uniwersa-
l i zm d r a m a t u re lac j i c z ł o w i e k a z B o g i e m , a d o ś w i a d -
c z e n i e c i e r p i e n i a , k i edy W s z e c h m o c n y zabiera , zna -
l az ło p r z e j m u j ą c y w y r a z . 

Ko le jna nagrodzona sztuka lo Szwejk Jaroslaya Haska 
p r z y g o t o w a n a w B i e l s k u - B i a ł e j p r z e z T e a t r Po l sk i 
( reż . R o b e r t T a l a r c z y k ) f u n d u j ą c y n a m wie lk ie w i d o -
wi sko . N a t le m o n u m e n t a l n e j deko rac j i - pe łne j p la-
s t y c z n e g o s m a k u - p r z e s u w a się k i l k u d z i e s i ę c i o o s o -
b o w y z e s p ó ł w n i e z m i e r z o n e j i lośc i k o s t i u m ó w 
z h a r m o n i z o w a n y c h z barw ą tła. A k t o r z y tańczą i śp ie-
wa ją songi nap i s ane przez K r z y s z t o f a M a c i e j o w s k i e g o 
na d o b r y m p o z i o m i e , co d a j e dz i e ło s cen iczne p r z y -
j e m n e w o d b i o r z e . A j a k a w i z j a świa t a stoi za t y m 
w s z y s t k i m , c o k o l w i e k u m y k a w i d z o w i u s a t y s f a k c j o -
n o w a n e m u e s t e tyczn i e . T o p r z e d s t a w i e n i e , j a k ż a d n e 
inne , w y w o ł a ł o m a s ę s p o r ó w o j e g o w y m o w ę . J edn i 
w i d z ą w n i m ostrą sa ty rę a n t y w o j e n n ą , inni zaś a rgu-
m e n t o w a l i . że w y b ó r i, p r z y j ę t y p r z e z i n scen i za to ra . 
u k ł a d scen p r z e c z y t a k i e m u p r z e s ł a n i u . I c h o c i a ż na 
o g ó ł n ik t n i e mia l m i a ż d ż ą c y c h i n t e r l o k u t o r a a rgu -
m e n t ó w , to wie lu war tośc i nikt t e m u przeds tawieniu nie 
odbiera ł . 

T e a t r K o r e z z K a t o w i c , k tó ry p r z y w i ó z ł do Lub l i -
na Ballady kochanków i morderców według Nicka 
Cave ?a (reżyseria Robert Talarczyk), wykorzystał mrocz-
ną t w ó r c z o ś ć aus t r a l i j sk i ego b a r d a w ba rdzo p r z e w r o t -
ny s p o s ó b , g d y ż p o ł ą c z y ł ją z t a n d e t n i e r o z r y w k o w y -
m i e l e m e n t a m i d e k o r a c j i . B a ń k i m y d l a n e , s z t u c z n e 
ognie , m i g a j ą c e n e o n y , p a p i e r o w e łódki czyni łyby z tej 

sk ładanki j a r m a r c z n e w i d o w i s k o , g d y b y n ie k r e a c j a 
E lżb i e ty O k u p s k i e j ( j edna z p i ę c i u r ó w n o r z ę d n y c h 
nag ród Fes t iwalu) . Część zas ług i m a tu z a p e w n e r e -
żyse r . k tóry ją tak d o b r z e o b s a d z i ł , b o na p r z e k ó r 
w ł a s n e j f i zycznośc i . w roli z a t r z y m u j ą c e j m ę ż c z y z n ę 
k o c h a n k i . Pe łne ciało s t a r ze j ące j się k o b i e t y s p r a w i ł o , 
ze scena zyska ła n i e b y w a ł y d r a m a t y z m i ten m i n i -
pop i s stał się sam w sobie t ea t rem. 

W r e s z c i e ostatni laureat n a g r o d y P r o j e k t W I N G S 
z C z e c h i Proji krWINGS w reż \ serii J ana B u r s y i P r o -
j ek tu W I N G S l który zdobył ją s cen iczną w i t a l n o ś c i ą 
i w d z i ę k i e m . C z w ó r k a s t e p u j ą c y c h z w e r w ą w y k o -
nawców w y korzy sty wała jako o p r a w ę m u z y c z n ą ry t -
my z ba rdzo odległych t radycj i , co s tało się z a r y s e m 
a g o n u . co zmien ia ten e s t r a d o w y pop i s w tea t r t ańca . 

Pewnego rodzaju fenomen stanów iło Szeksp i rowsk ie 
Poskromienie ziaśnicy w y s t a w i o n e p rzez N a r o d o w y 
A k a d e m i c k i Tea t r im. M a k s y m a G o r k i e g o z B i a ł o r u -
si (reż. Ya len t ina Erenkowa) . Ten t rwa jący p o n a d trzy 
godziny mus ica l z w i e l o o s o b o w ą obsadą i u d z i a ł e m 
kwar t e tu w o k a l n e g o w y k o r z y s t a ł tak wie le k o n w e n c j i 
teatralnych, ze az ten misz -masz . skons t ruowany w b r e w 
logice semioTveznej . p o c z ą ł p r z y k u w a ć u w a g ę n a za-
sadzie co tez om tu j e szcze w p a k u j ą . K l a s y k n ie z o -
stał z i n t e r p r e t o w a n y ani l i tera lnie , ani w ż a d e n p o l e -
miczny sposób , ale n a d m i a r w p e w n y m m o m e n c i e 
przes ta ł razić . T a k też zespó ł , k tó ry nie u m i e ś p i e w a ć 
i t ańczyć , a k a ż d y ak to r w y s t ę p u j e w k o s t i u m i e ,,z 
inne j b a j k i " (by lo k i lka z a c h w y c a j ą c y c h ) p r z y t r z y m a ł 
nocą w u l e w n y m deszczu p o k a ź n ą g r u p ę w i d z ó w . 

Poza tym jeszcze: stale o b e c n y na fes t iwa lu Tea t r 
Po lonia z Grubymi lybami M i c h a ł a B a ł u c k i e g o (w re-
żyserii K r y s t y n y J andy ) - d o b r y w ka tegor i i t ea t ru re-
per tuarowego: Ki jowski Teat r Ul iczny K E T z d w o m a 
spek t ak l ami - s p r a w n y m p o p i s e m s z c z u d l a r z y i c l o w -
nadą (Marzenia albo Karnawał w reż . A n a t o l i j a P i ę -
t rowa) oraz w i d o w i s k i e m , k tó r e stawda e g z y s t e n c j a l -
ne p y t a n i a i a n g a ż u j e s ię w o b r o n ę w y k l u c z o n y c h 
(Pomiędzy Niebem i Ziemią w r eżyse r i i A n a t o l i j a P i e -
t roea ) ; T e a t r K r a n j ze S ł o w e n i i z p r z e d s t a w i e n i e m 
u k a z u j ą c y m koszty e tyczne t owarzyszące t r ans fo rmac j i 
u s t r o j o w e j w k r a j a c h b y ł e g o b l o k u s o c j a l i s t y c z n e g o 
(Żywot iv cieniu bananowca w reż. Cezar i sa Graużinisa) . 

Jak widać , m i m o s k r o m n i e j s z y c h n i e c o r o z m i a r ó w 
p r z e d s i ę w z i ę c i a , n a . , S ą s i a d a c h 2 0 0 9 " k a ż d y m ó g ł c o ś 
znaleźć dla siebie - i ci, którzy lubią oglądać popularnych 
a k t o r ó w , i ci, co cenią p o s z u k i w a n i a t ea t ra lne , a n a -
we t ci l u b i ą c y pros tą r o z r y w k ę . T o n ieź le , w p e r s p e k -
tywie sze rok ie j t roski o z a i n t e r e s o w a n i e m i e s z k a ń c ó w 
L u b l i n a . 
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